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Ż Ó Ł T A  M U C H A

Woda „Braciszka Józefa“
Dżiś już nie jest taka miła, 

Chcry coś pewnego chce, 

Woda chorym się znudziła,

Dawniej, pamiętasz te czasy,

Gdy kto chory brzuszek m iał,

A jiie  było Chorej Kasy,

To.cichutko w kącie łkał:

Refrain:

Ty ko wo:'a „FRAC1SZKA JÓ ZE FA ", 

ty lk o  ona rp_.2jaśn\ m yśl Tą, 

ty ;ko  do n.ei i? człowiek ugnieć! - 

Tylko woda tęsknotą jest m ą!...

S a n a c y j n e  t r z y  u l o w y  

D o  p o k o j u "  p r z y z y w a  i  g a d a :

— Każcie auta szykoWpć 

j bagaże pakow-ać,

Bo dziś ważna;wam sprawa v. ypad*".. 

Zatem wiem to od brata,

(On w mym skarbie dziś la u,

Choć niebardzo sprzyjają mu nie

' I >■>),
Że wszelakie finanse 

Mają słabe dziś szanse, - 

Więc gotówki gwałtownie potrzeba. 

Choć się zniża wydatki,

A wyciska podatki.:.

I s t o s u j e - r e d i i  k e j  i n o ż y c z k i .

Lecz to molo pomaga,

Więc się zwrpca uwago.

Czy gdzie,dostać riie można pożyczki. 

U nas V ktaju jest bieda,

Na pożyczśkę nikt nie da 

W  tej kiiytycznej dla wszystkich 

giśdzmi;’ 

Jedzcie - w świata trzy strony 

I przywieście ifiamony, •

A nagroda was Ipa to nie minie. 

Wyście sprytni i .^ptni,

I we wśzystkiem jpbrotni.

Dobrze każdy swg spełni zadanie,

Idowodzenie pośiędzie;^,,

Wojewodą .wnet będzie,

Nb i order wysoki dostanie.

Więc z gromadki ten pierwszy 

Do New-Jprkn pospieszy,

|;,0 dolarów podobno tam góry.

■ Miedi się sprytnie pokręci,

A pożyczkę Wykręci + '

I doMrów przywieście dwie,.jury.

Choć sprzedawca gardło drże: 

Refrain:

Ty ko woda „BRACISZKA JÓZEFA  *. 

Tylka ona rozjaśnia ;nyśl złą,

Tylko do n:ej się człowiek uśmiech :, 

'Tylko woda tęsknotą jest m ą!... ■

(bis)

Są tani dobre puddingi,

Ale lepsze sterlingi,

Zatem przywieźć nie wad/i dwie fury,

A ostatni w sto koni .

Do Paryża pogoni,

(idzie ognisko światowej»kultury. 

Ho stolica ta świata 

Jest we franki bog da,

Więc niech zwiezie ich także dwie

fury.

A gdy znajdą się krocie,

Wtedy będzie w robocie 

„Wyścig pracy" i , .twórczość rados

na".

Więc choć kończy się, lato 

Ale szanse są na to,

Że majowa zakwitnie znów wiosna. 

Oni - „Rozkaz" - krzyknęli,

I na' baczność stanęli,'.

Do „Packardów" wskoczyli ’ i......

„chodu", 

Głośny warkot w motorach;-''

I pp .trzech sanatorach 

Irochę kurzu zostało i “(miodu.

W Sulejówku marszałek 

Spoczął czasu kawałek,

Budżet zaś się bez przerwy obniża, 

Ale głosi się wszędzie,

Że gotówka już będzie 

I z New-Jorku, z Londynu, z Paryża.’ 

Trzeci tydzień w połowie,

Nie wracają'posłowie,

Więc nie jeden z- sanacji narzeka,

. 'Mówiąc gdyby marszałek .,

"  Wyrżnął mowy kawałek;

Przysłowiowe porównania
• (Podsłuchały i a e b ra ł R. Jax.)

Zabójczy - jak Kasa c' .orych.

Nienasycony - jak i tba skarbo
wa.

Powolny — jak lozbud >wa.

Muzykalny - jak irc. K walski.

Zamknięty - jak opera Warszawska 
lui Pozna ' sk.a.

Uprzeimy jak sekwes a tor miejski’

Wonny - jak autcbiis niejski.

. Qpanowany- jak ruch kol.iwy.

Pewny - jak protest zeksla.

W.arogodny - jak przepowiednią l‘i
ma. -1

Wesoły - jak program radiowy.

Gościnny - jak kna jpy dlą pułków- |
i l i k ó w - .  ■]

Opuszczony - jak Gd; isk.

Brudny - jak przeiliiiii ;ci.a Warsza- j
wy.

Potrzebny -. jak . poź.j „vka aniery- -i
i ,  -kańska.

Umalowana jak Staje Miasto.

Wolna - jak pr isa, w Tpólsce. 'yj

Pu»ty - jak’ fund tusz drogowy.

Nieobliczalny - jak e g ,  pomajows. I

. O K A Z J A

Podczas ostaniej trąl .» powietrziieij 
w Lublinie, wiatt zerwai również da !i 
z 'domu, zamieszkałego przez p a n # 1, 
Pantófelkiewicźa, który z iej racji o# 
krfzał się nawet zadów lony, bowici* 
zwrócił się do żony z i ośbą: lin;
—Urszulko, kochanie, t raz, kiedy ina|.: 
my w mieszkaniu ty.lt powietrza, 
chyba pozwolisz, że ; tpalę sWoją ia 
lubioną fajeczkę.

Wtem posłaniec posp -sza.

Bo jest ważna depesza !

Więc „Dziadkowi" fijdaje nożyczki, 
On rozci|n-v i ( zyta, "' ^

Że z ’;Paryża już kwit t,'z . ..

Bo tam- nie eljgą uiziiiic pożyczki. , , 

; Znów posłaniec p; .piesza,

. Snaci jest >ważna c speszą,

„Dziadek" tierze.T■} rfki te wiii:,'L '
• ‘ y*v . ’ • ’ '. J'1* 7‘

W  mej 'Zaw^fte-Są wieści 

Od trzydziestu bo eści, - i

Że z LoMyrtskkj póżyczki. też nimi i  

A gdy trzćęfa - depe; za ^

Z Amerjjki i po:ipieś/1, '}

Już ńje czyta jej Dzi dek, • lecz chow: 

Oraz' prędko z. tej i, acji "i

Do obecnych ,: saf acji 

Wypowiedział swe niani',,trzy słowa

' (bis)

gal lad a pożyczkowa
Stary Budrys' majowy. Gdy chce zdobyć zasługi.

Niech Londynu odwiedzi leż miny,



Zalecane kuracje
Dla p. [M .lisfra Skarbu: — Kopal-, 

nier złota w Ita  ifcrtjji lub w Błotach 
Pińskich. V ;

Dja p. Miiislra Przemysłu i Hand
lu: — Buenos-Aires lub Rio de Janei

ro ? z pi :epysznymi widokami/ na
> stale rozwij jąCy się eksport żywego 
towaru ź  P ilski.

Dla p. Mi istra Robót Publicznych:
— Bezdnogą i,bfezszoferpką Albanję.

D!a naszy.ii pp. PMfbwników: - 
Hiszpanię, i ^zie* jest jeszcze' cóś do 
zęobienia.. ,

Dla p. f piczyńskiego (niedoszłe
go, ministra >światy wzg|. dyr. depart. 
Kultury i $ -tuki): — Kabul (klimat 

gorący) lub; ^Kamczatka, (klimat zim
ny) .z propo ycją stałego zamieszkania 
i sprowadzę i? tam swoich kompanów 

Dla pozo '.alych Polaków: Wystar
czy własna , Ojczyzna, uwolniona od 
sanacji. ;- .1 ;

k r*- • " • ?. -;v ' 1 " » i '

' IJ 'iASADNjFNT.

■ Ależ .lokfdrze, byłern ś-ałedw ’ ■
’ dwa rażyf i,'za. każdyiiii.t razem konsta

tacja- trwała nie dłużej jak/pp 10 ni i 
nut, a p iri doktór żądl, oderńme 40 
złotych, cz li po 2 złote za minutę.

—Tak, a c niech pan policzy, ile 
godzin, !,ie<\dił pan jw mej po3zeka'iii: 
oczekując .'ua- przyjęcie!?

: S-POi OB UŻYCIA 
, —Więc Szanowny pan utrzymuje, 

że mój śr« dek na ;pórost włosów, nie 
pomógł: A'e czy pan' dokładnie; trzy
mał się 5-łosobu ..użycia? ■

-- .faknjdokładrtjej: Przyjmowałem 
go %  :y r  ’.y 'dziennie' '-po łyżce- st-oło- 
wej, tak że w- miesiąc zażyłem, jak 

, Żąda przi pis, : całą butelkę.-

1 i;Ż WYMÓWKA '

% Szef d urzędn ka: D'avzeg-);.spó.feo
Wiił stę, ]- in do. biura. 1 '

Uriędi ik: Panii-s^efl?, ja wstałem 
na c ̂ as,. tylko patrzę, \v lustro; • 
t̂ nn mni ■ niemą. Więc-myś a'emy że 
$  już j.':steni w’ biurze, Dopisflo • .po ' 
dwuc’v g'idzinach zauważyłem, że ’his\ 
tro w  iijadfe z ram i j ortt n -owalem. 

/-się,; >’e ’ zeszła pomyłka. .:

] DECYDUJĄCY MOMENT
■ Stach ukończył gimnazjum i zamfe- 
rża ,zSp ,sa£ się ną n iiwersyiet.. P/z-ed 
tem 2’a |ytuję pannę ‘jyigfriię, której. \v 
ostanin roku ,sta'e asystował:

—rPc yĉ ieki? miv Marysiu, za kogo za- 
ińKrzty.zi-wyjść śaunążi/ź-Iza' lekarza 
pedag- ga, czy. też prawiik.i, bowiem 
muszf-się- zdecydować, .na jaki mia-' 

-• liowiri^-,Vydział uniwersytetu mam 
sję ‘ z [iiifeać. . ,

Kto z czfigo ży)e?
Dziś, gdy. już z wielu skórę zdarto, 
Ody większość kona, mniejszość tyje, 
Nad'tem się zastanowić warto,
Kitio, -jak i' z czego teraz żyje,'

' W-ięc Kasa .chorych...ży.ie.:z.;.ęzłónków, 
(Z nich żyje także moc dziewczynek),' 
„Koperciarż" żyje z wielkich ,;bąków" 
Posłowie, z bójek, dyjet, kpinek 
Apasz, się - utrzymuję z łupów, 
Lombard z pozostawionych fantów-.. 

'Zakłady po grze bowe — z trtipów. 
Totalizator- — z. malwersantów,
A nasze-partje : z wichrzeń, swarów, 
Kelner z nielicznych, głupich gości, 
Komuna z fałszywych dolarów, 
Magistrat: z niewlyplacalnoścC... 
Kupiiec - z podatków niewpłaconych,

. Kwitkami ..żywi się ubogi, ; 
Żebniczkia - z-dzieci pożyczanych, 1 
A inkasenta karmią nogi.- j

R. j

LA DONNA E MOBILE.

Co mi zostało ,z dawnych1 lat?

, Czad!

W  co się-, przemieni! szereg, tych zim'? 1
W dvin!

Odzie twych, przecudnych oćzu czar?

. Zmarł!

Odzie srebrzystej śmiechu dźwięk ? 

M ' - *  ’J ę W  

Więc. klnę los . życia mego srogi

I... w nogi 

Al Mariahi.

PREZENT

- Serdecznie dziękuję wujaszkowi 

za Otrzymany prezent imieninowy.

Niema-za co,-mój chłopcze, tiy 

warto o tein mówić.

- J ja tak myślałem1, ale mimo to. 

mama’|cazała mi za niego podziękó\ray 

wtijaszkowi.

i KAPITALISTA

-Dzisiaj, w dribie ogólnego kryzy 

su, zmuszony byłem cały syój; kapi

tał ulokować w wartościach;,’ szŵ ajr 

carskich.

—'Kupiłeś, znaczy franki sżwajcars-:. 

kie?. A ile?*

—Nie franki, tylko dwa kilo ; sera 

szwajcarskiego.

BUKA KURACYJNA
OPraWca w Kcchinchi-'te miał po

ważną troskę: 
Miał- pomocnika, He.n.i, wprost si,- 

ranie Boski’ ! 
I'rosi! ix), groził, krzyczał, - nic

- . nie pomagało .
W żaden - sposób, pracy w.dąć- '.

m-u się me chciał > 
Już, już miał go wydalił — Wtem 

, ■  ów przy'aitue: 
..Mistrzu ' wybacz! lenistwo, od . dzi- 

’ ■  ̂ pracuję! ,
Będę sk* starał, więctj ni? będę się

lenił!"
1- naprawdę chłopaka jakby ktoś od- 

. . . . . . ’ mienił
Nie ten sam wpres1! 'ó dy  mistrz 

go, t€»o ciekaw bada, 
Ow wyjął jak:ś papier i tak odpo- 

' , wiada:
“W  tćj gazecie drukuje, że kat w 

pewnym -Kraju, 
Co sj»̂  zwie: ,,pjćz> zną raju,* inaju:

, 5 baj\ł!'.
Za : funkcję . sńhjć /osfał -'uwieńczion 

wawrzynem
I został bardzo, ważnym kraju man-,

darynem!"'
--„Sz'aęl etny. kraj!'! mistrz, krzyknie, 

,,cp; się poznał na tem!,'*' 
„Więc staram się pracować,' bjł.

tam' 'zostać .katem".'
; f ' . ■. . ' (Este),

Smutne wspomnienia... v
-- Było. tę>1 
lato

F̂ oku Pańskiego , 
l (/05-go.' i 

Idzie kobita ;, .. 
trocha 'prklpita
i nuci:  ̂ _ ' / 1
„Wróci .Franek 'ytróri"...
A ijoteni,
. •;dy sz! i , pod plotera:
„Jeszcze. Polska nie zgi ! i" !...
Lecz stanęła,

jak wryta, bo kłoś woła: „stój'.'!,,.' 
Patrzy, ' tli goiiidbwoj:
Baba oniemiała.
—ten py::i: „Coś., babo; śpiewała?,.,
A...|a,.biiba, znała głu -:otę łych- drani, 
'vrięc po\x*iada:' ,,Bo/c cara chrani"...
-Ntf ;|adtiO.|̂ ^- wierzę (i na słowo" 

--Tak Ąf^ncżas, białogłowę
II sz4n'b wał > moskićw.i !< i, stupajka.!t • - - 
A dziś?.??' ST7 '-Na..d/iś iiiż skończona

baika...

„Baba:był;a -cwaiiii/ljef^i ja'nie głupi. 
bp:mnie'niki nie^sprzecki, ani tanio 

■ ■ ’ kupi.
A gdyby k^oś wlazł, tak jak jej w

paradę,
Ja bym. mu zaśpiewał... Co ?..'

. . „Pierwszą Brygadę" 1

Przedpłatę prosimy przekuzywoć na P. K, O■ Nr. 77440 „Swast"

Administracja.



J i Ź 6 Ł T n M U C H A

W dobie bezrobocia 1 m
czyli ,,syty g ło d n e m u  nie w ie r z y '1

Zwierciadło polityczne
(Francja)

Briand.
Człowiek już nie młody, 
lat ooś koło kopy.... 
zwolennik pacyfizmu 

i Pan Europy.
Choć polityk wprawny, 
zręczny dyplomata, 

w swojej naiwności 
Niemca chce za brata.

(Anglia)
Mac Donald.

Labour-party podpora,
Królewski socjalista,
Sowietom robi oko,
Anglja z tego korzysta.
Lecz choć dla robotników 
poświęca pracy tyle, 
w Cheąuers, jak lord dziedziczny 
Swobodnie spędza chwile. 
___________(Włochy)____________

Jfiezadowolorta

— Jak ci się udała kuracja w roku, 
byłaś zadowolona z pobytu w Kry

nicy?
— Już więcej tam nie pojadę! Za 

dużo tam kobiet, a za mało mężczyzn; 
dla mnie już nie wystarczyło.

M u sso lin i.

Nad królem on jest król. 
spadkobierca Cezarów,

Nie pogardza . przyjaźnią 
bolszewickich carów.
Ody Italji na dobre 
poczuł się już pinem, 
walną bitwę rozpoczął 

' w walc j z Watykanem.
(Hiszpania)

Zammora 
Wytrawny-stary spiskowiec, ‘ 
swobody oślepion blaskiem, 
króla Alfonsa wypędził 
i władzę sam objął z trzaskiem: 
Lecz temperament hiszpański, 
za obce hulając złoto, 
niszczy Zarnmory wysiłki 
i naród równa z hołotą.

(Rosja)
Stallin

Otoczony w swem Kremlu 
dobrze pjatną strażą, 
rządzi krajem, gdzie ludzie
o Wolności marzą.
A wyroki wciąż śmielej •,

' podpisuje co ranku, 
ma dolary i f unty 
w zagranicznym banku.

(Nie.mćy)
Hitt:er

Austriacki ex oficer,- 
sztandar; nienawiści,- 
podżegająb głupich Niemców 
myśli o korzyści.
Lecz gdy wreszcie już wywoła 
zawieruchę. wojny, 
na armatnie pchnie ich mięso,- 
sam umknie spokojny!

(Ameryka)
Hoo\er

Dolarowego kraju pan

Od Redakcji Jł

W  dniu 10 sierpnia upłynął I  
min nad yłania 'kitponó^ premicrw 
z Nr. 35 „Żółtej Muchy". W I  
dniach nastąpi ich roz’osowanieJ 
w nastę mym numerze podamy i  
niki . i rozpoczniemy zarąz wysji 
według posiadanych adresów, i

widząc , jak Niemiec puszcza a  
i Eur< 'pejskiej nędzy- tan; 
podzie ić „money" chciał z ha 

Lecz ? moratorium, które miaN | 
już w. pisane na układzie, _ 
nie w./szło tak, jak H;oover 
więc snów dolary ma na skłJ

(Polska)
„On“

Wąsy... szlify... pałasze, i 
historycź ne poprawki...
Mocne słówka czasami, 
djetyczrK potrawki.
W  czasie zim'y : Madera,
Pikiliszk' zaś latem, 
k... z pjwodu cenzura,
Kropka..,, i nic pozatem!

„li

— Co ty tam robisz przj
—  Doktór zapisał mi gór! 

Wietrze i dużo ozonu.
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Ż Ó Ł T A  M U C H A

Wycinanki
ze słownika skrótów

B. ( i. K.

M. ARCTA

Bebeckie Gniazdo Ka
rierowiczów

K- O. P. — Korpus Ochrony Poma-

jących.
L. O. P. P. — Liga Obcinania Pensi 

Pracownikom. 
M. S. W. — Ministerstwo SAnacii

Wiernej.
M. S. W.ojsk. Marszałkowska

Straż Wojskowa 
I5. K. O. Partja Kopania Obywa

teli czyli S A N AC J A

U k ł u c i a
Wiceminister Zawadzki został mia

nowany na tak wysokie stanowisko 
wyłącznie celem przeciwstawienia się 
polityce wiceministra Starzyńskiego-. 
Dowiadujemy się, że śladem minis 
terstwa skarbu pójdą i inne ministers
twa. Tak więc, aby utrzymać równo
wagę, przeciwstawiono w ministerst
wie spraw wojskowych wojownicze
mu Fabrycemu — zanego pacyfistę 
posła Wiślickiego.
W  ministerstwie pracy jest obecnie 
poszukiwany jakiś patentowany le - 
niuch, aby przeciwstawiał się wpły
wom ministra pracy.

—O—
Podobno rada miejska miasta Kra ko 

wa zamierza uchwalić (niejednomyśl 
ność wykluczona) zmianę nazwy ulicy 
krakowskiej Jin ja  a-b, na linia ;;b-b"

—o-
- Bankrutujący magistrat warszawski 

zmienia swoją nazwę na ..nagistrat", 
lub „pełenstrat".

—O—
Podobno Rząd Po’ski ma się zgo

dzić na udzielenie Niemcom pożyczki,
o ile za te pieniądze Rząd Niemiec
ki zbuduje pancernik nie ,,B", ale 
„B.B.".

•O—
.Mówią, że powodem wyjazdu b. mi 

nistra Matuszewskiego do Rosji So
wieckiej było to, że został on wezwą

MANDOLIN ISTK1.KOW ALSKI I
łSfof. t 

Kowalski 
z laski
bogów ,,biskup" płocki,- 
hocki - klocki
wyczynia! z mandolinistkami...
Teraz za kratkami 
posiedzi dwa lata.
Dowidzenia tata, 

przezacny przeorze!
Wracaj... my w komorze 
twojej cię czekamy 
z nastrojonemi mandolinami....

ZW IE D Z IO N E  N A D ZIEJE

Cieszył wreszcie się urzędnik,
Że gdzie mieszkać będzie miał,
Byle tylko wybudować

U. P. U. swoje domy chciał. 
Teraz smutna jego mina:
By w tych domach mieszkać cluLr - 
Trzeba mężnym c/łekieni zostać,
I tysiące grube mieć.

A. K.

W  Warszawsk'm m a"i tracie

W magistracie atom, biią wszystkie
dzwony,

Zda się, że bałagan będzL- już skoń
czony !

Tak się tylko zdaje, bo nasi „Ojco
wie" -

Mają jeszcze własny „balaganik" w
głowie.

ny przez Stalina, aby mu służyć doś
wiadczeniem, zebranym podczas reali
zacji sanacyjnej „piatiletki".

-O—
Według i krążących pogłosek, że w 

Min. Spraw Zagranicznych właściwym 
kierownikiem jest' pułk. Beck, aktu
alne stało się przysłowie „AugHijst; 
strzela, a Beck kule nosi"

-O -
Napoleon mówił, że każdy żołnierz 

nosi w swym tornistrze buławę mar
szałkowską. A nasz marszałek mó
wi, że każdy żołnierz nosi w w\ :i 
tornistrze tekę ministerską.

—O—

Zagadka rysunkowa Nr. 3.

Co znaczy tan rysunrk 
Zgadnij, luby (Czytelniku?

My w najrodę przeznacza
my Pięć R emarq‘a książek 
nowyetf- d la tycb co naj

dowcipniejsze, 
do ostatnich dni si< rpnio
wych, n a cieśle nam rozwią

zanie,

Amerykańskie 
słońce i gwiazdy

oraz

europejscy kuracjusze

UNIKAT

A na co umarł twój kolega : 
Doprawdy nikt nie wie dokład

nie.

A to zabawne: przedtem nikt 
nie wiedział, z czego on żyje, a teraz 

znów nikt nie wic, na co umarł!...
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Moniek Bimberg
TEŻ POPRAWIA x)

I.
Ja 'nic wtrącam, się do innych,
Nie zaglądam w cudzy nos ...
Lec/, ten Rappaport ^(''ieniaw i 
Tak i.ii ukłuł. jak ten os.
Ja nie mówię, że on nv>i konkurent, 
Że jak ja, On śpiewa sarn, v
1 ecz ja. mus/ę dać poprawkę 
Mu do piosenki tu i .'tam:
To Jest taka maki poprawka histo

ryczna,

l'a|cie małe..nic, a jednak coś,
Taka ma potrzeba, powiem, erotyczna, 
Mego intelektu wprost centralna oś! 
W  sw<?.i piosence Wi-eniek zrobi! błę

dów kup.:,
To się samo widzi, o terri każdy wic: 
Ż e  nikt się nic śmieje, jak' W zwie-

rze-suse!, 

Ale tak, jak suseł, to tak;.Każdy ie!
11.

Znam jednego tylicó jeszcze,
Co naturę ma jak ja...
Kto? Nie mówmy.. Są nazwiska,

. jak piwonja...
My tworzymy, jak harmonia, naszą

jaźń,

1 snujemy razem,/ on i ja,; ■ i 
Tych poprawek cudną baśń:
1 ia.k.powstała poprawką. historyczna, 
Tajcie małe nic, a jednak coś, •
To• potrzeba była jego, poetyczna,- , 
Celem napisania: ,,Jahi centralna oś!" 
Swego „Mońk i" on' prżferobił, na ^ge

niusza".

A Ignaca na głupiego kpa,- 
Się raduje z tego moja dusza,
Żelon taką zdolność przerabiani i jna!

Ii, I. Polit. -

■ ,X)Z Nr. 38 „Żółtej M#ć’iy'',zwolnio 
ne z konfiskaty.

przywilej., że mogą’ sobie przyswa

jać imi na swoich r. ężóW? Panie Wla- 

/ dżiówe, Antoniowe, Józefowe nic 

pomyślą o tem, że ich.mężowie tez

• chrie'iby nazwać się imieniem, przy- 

.porrtinającym i.nię kach&nej i kocha- 

' jącej żony. Celem naprawienia ;krzyw-- 

dv, wyrządzonej biednym małżonkom, 

rzucamy tu kilka,,projektów, jak po

winni się nazywać mężowie swych 

żon:

mąż Arfuli — Anulowany, mąż A-

Siedęm dni
PANA CENZORA.

Niedziela: „Endecji Zażartej".
Poniedziałek: „Robotnika Nie- 

 ̂ j  ' zn >ś iego".
Wtc-rek: „Tse-Ttse—Uprzykrzonej"
Środa: „Warszawskiej V  Niepo

prawnej"
Czwartek: ,,A. B. C.' — '— Napast

liwej"

Piątek: „Pobudki - Niespokojnej'!
S»bota: „Odszkodowania z i konfi

skaty,".

Co mówi P, ł, M,?
Wiatry zachodnie, mroźno—głodnie. 

Głęboka depfesja na Rymarskiej. Si 

ne zaburzenia sfer Urzędniczych z teij- 

dencją ku-, twiększe.i rezygnaca. Prze

widywany przebieg pogody: dość po- 

ehmufno z ożywioną frekwencją w Ka

sach Chorych.

RACJA
Dlaczego kobiety ntjie, niaśą głosu 

basowego?

Bo bas jest podstawą harmonii, 

a kobieta psuje hafartonję beż pod 

stawy.

SPOR PRZYJACIELSKI

. - '—.Tobie brak ty’ko rogów-, 'a-' był- 

byś już komb efnym cielęcLinL

- Co ty wygadinesz, przecież cie

lę nic ma rogów.

--Tenl lepiej. , - zlraczy'.)uż nic to

bie nie brakuje.'

Ż O Ł T A  M U  C H A

mąż. Emilii — Emiljoner, mąż Fau

styny Faust, mąż Franciszki 

Frant, mąż Heleny — ■Hęleiliuch, jna.ż 

Honoraty — Honorowany.' mąż Kasi

- Kasiarz, mąż Katarzyny -- .'Zaka

tarzony, mąż Maryny — Marynowany, 

mąż Pelagji - Plagjator, mąż Romą", 

ny — Romans, mąż Teresy; — Inte

resant i t. d.

A więc, żonkosie,.do czynu!

NOWE METODY.

„W dziedzinie Państwowego 
Wychowania zabrakło ta’en- 

,';i . tów w , Mazowieckiej. Szko'e ‘.

■ „Robotnik", , .Żółta Mucha" ;

. „A. B. C.". 

Że konfiskat od maja mają bard: a

wiele,

Nie cenzurze, lecz sobie same sth!c:

• , winne,

. Bo każdy tak się wyśpi, jak sola.:

pościele

Fakt, że - „Nasz Przegląd" ,;;Bo- 

eian", no i „Dziennik N ow y "; 

Skreśleń, ciągłych kon.Pkat. nie wi- 

..'•V du ją wcale, - 

Stwierdza: - Państwowo-twórcze

; • . mając od .Jehowy 

Wielkie ta len ta, ; pigzą miękko, nie 

zuchwale.

Zatem wniosek stąd: aby wdzien- 

/\ . - nikarskiej szk-o e

;v'Pan Hirschorn i Pan Grunbaum na 

katedrze, siedli, 

.Państwowo-twórcze; pracy- zaczęli 

w mozole

liczyć tych, co przez prasę na

ród będą wied'L-: ■ 

Wszyscy chęcią poznani i wielkiej 

prawdy dyszą. 

Zwłaszcza, że już czas nagli, dach 

/nad,, głową pali, 

Limanowski, .Rybarski tam się

■ też zapiszą, 

A wtedy ich pan Cenzor napewno 

pochwali. 

TaiIIe-Vent.

ZROZUMIAŁ.

- 'Wiesź, moja mama; jak była 
młoda, miała przezabawną,, historię 
w Paryżu ?

Jakto? Przecież tv urocLilaś się 

w- E’ondvnie.
OKREŚLIŁ.

1-7 W ięc widziałaś Lolę? Po dzie

sięcin latach niewidzenia ?!

,L jak. zichowala swoja, linię?

•' ' Mało zachowała!!! Ona ją po
dwoiła!!

DOŚWIADCZONA.

— Teraz wjeżdżamy de-tunelu. Pięć 
miniit będzie, ciemno;, Ciekaw jes‘em, 
czy pani się; boi?!

Skoro tylko pan wyjpii^ z ust 
swoje cygaro, nie będzie pOwpdu do 
obawy. .

Ąefęrwa dla żonałyclj
Dlaczego jedynie kobiety .mają ten polon j i — Apollo, mąż .-Agnieszki —

Zagnieci my, mąż Barbary -- Bar- 

barzyńca, mąż Doroty - Konopnicki,

i



Przegląd prasy
,,Jlustrowany Kurjer, Codzienny pisze"

I znowu tó wstrętne, bez najmniej- 
szej kultury i am bicji miasto. War
szawa, pokazało, jak bardzo nie sod 
ńem jest noszenia miana stolicy. Zno
wu zaszedł .wstrząsający-wypadek, któ 
r.y powinien obrócić cała'Po'skę prze

ciwko -temu siedlisku nnjniepatryjo- 
tyczniejszej. zgni.izny, endeckiej. Prze: 
klęt-e óbwiepole' wraz .ze swymi za- 

'■ szarganymi ,, towarzyszami ' - zdemo
ralizowanymi cekawislami, ;>.x 1 .d.ięli 
już nawet cukiernią Ziemiańską. Oto 
gdy jeden z mieszkańców prawdziwej 
Stolicy Polski, Krakowianin, zażądał: 
nąśzfesfo wydawnictwa, - nie byk>go! 
Były tylko ,,Wróble na dachu", ałe -
i te dopiera na. czwartem piętrze. Nic 
dziwnego, żę wobec takich bezeceństw 
nasz Wódź,' . Drogi,- umiłowany 
Pierwszy Marszałek Polski, wyjechał 
do ;Piki!iszek. Szkoda tylko, że Pi- 

. kiiiszki leża tak. daleka od Krakowa..
Przepisał Kobroń

KWALIFIKACJE

Kapral. Zapytuje', rekruta 
-•A czem tó się oferma zatrudniał 

w cywilu?
....Byłem . golibrodą. ,
■ -A to.mafsz dó kuchni, będzbcie 

golić kartofle!

Jest cukiernia — Bagatela,
l aiefn • -Judu" mrowie,'
Dba o.góśći sWych tłuściutki 
„Dziedzic' na Dakowie11.
Tam najmilszy odpoczynek,
Stoliczki zaciszne, - . ' i -  

Jest muzyczka pierwszorzędna,
No i 'ciastka.1., pyszne!!!

MARZENIE
Sanatorem być,
Słodko sobie śnić,
Żyć 'z uznaniem d ią ; wielkości,

.4)pozycji “łamać kości,
J ooctaike pić!...
Szczęścia snując nić,
Z opozycji drwić,
Chodząc w nowym gariiiiufze,
•N«sić nps wysoko w górze- 
Tak przyjemnie żyć!
Chciałem też tak tyć,
Sanatorem być,
l.ecz obcięto mi pr oceny,
Jestem, jak'turecki święty/,,..

.-. Mówią mi: Dość! idź!...
Marłem.

PEŁNA ZALET
Podczas ostatniego se. On u V, Ki\yl 

nicy ogólne zainteresowanie i zach
wyt wzbudzała pani K. i Kiedyśmy 
z moim koleus S. poznali osobiście 
tę damę, oczarowany, zapytuję ko
legę: '.!*
—T^©,'słuch aj Stef, jak ci się ona po
doba?
- Nadzwyczajna i jest rzeczywiście, Wy 
jątkowo piękna, a w dodatkujJOrJW!?- 
swą młodości;). Jeże i do tet.o*jest jesz 
czę tak głupia, jak zdołale,m zaiiwii- 
żyd, .to posiada wszystkie za'ety pra-' 
wdźiwię- pięknej kobiety.

W  ANULCE W ŚWIDRZE' - , 
^Jakto,..za tert pokój żąda pani te

raz i dziesięć złotych ?!' .<
Ą,- w, prospekcie liisało,'że są poi"0 ‘.e 
od 4 -b złotych. . '  ,

— A ptzyS 4*i'6,to "nie .daje w sumie. 
10?

■MARYNARZE 
—.Józek, wleim koszulę, bo chcę zo

baczyć jak się pisze Katarzyna, któ
rą masz wytatuowaną na lewej ło

patce

Ż Ó Ł T Ą  M U C  H A  _ ____

Odpowiedzi Redakcji
P. Stefan .. i — Gdańsk •. — Utwór 

dobry, ale Cenzura go nie przepuści, 
jzćzeg:51'n'ierkfytyki,'KC5tta-3iernąckie-, 
go” czego mogliśmy już-'*,doświadczyć 
dwa razy na łamach' n .s/ego tygodni
ka. ^

Ko bron: List wystófy.
„L:ktcr“ ; Trzeci z nadesłanych l i

tworów drukujemy. 1 i •niądzefWySln- 
nę. . v  ',

Al.a — F'żr;vyś': \ d'sla iy ry-. 
ślinek 'b,>v.dobry; ale chwV.owo ze 
vvzg!i..flow''cen'zural.nytćh. nie miżemy 
g:»'Opu!)li!:owaA O ’ ;stałą współpra
cę prpsiłTly. Za • żyr&nŁi i iitowa z a
chęty dziękuierny.

„Sezam". --. Madeskuiy' - luwór w ■ 
100 proc. incceńlmriiłtjy? -- Konfi
skata powiła, >v.ięfi ni'e ;cli:ukujeriiy.

SPOS-j RŻECj A;! CZA ■

Podczas; pob.yiU; .nu wsi mamusi) 

?wnica się. wieczorem do. sWei- fjdcie- 

chy: .

•i—Alusiu, bądź. grzeczną i nie , ma

rudź ’ tak, jak w - Warsżawife- -Na wsi ; 

■7. zać|i>:idem- - słońca f tr:;eba ■; iść spać. 

Widżiiłiiś, naWet ktircz.-j.ka już poszły ' 

do; kurnik a

-- Tak; mamysui, a!e i, k.ura,.poszły • 

też' z nimi. ‘ ,

ZARAŹLIWY p r z y k ł a d

Mąż fo  źonV,:: Pod żadiraym pozorem 
nie zgpd/ę się, żebyś'miała się czesać . 
na garsonkę; i wyciągnę jaknajdalej if 
clące konsekwsncje, jeóżeli to zrobi-z 

' nie-uzyskawszy-mej zg-ody.
Żoria:, Dobre sobie! Czy tyś mnie 

pytał o zgodę na twoją łysinę! RćWv 
ne prawa — mój. panie mężu!!...

Komplety „Zoltej Muchy" ;a rok 1930 w oenie 
zł. .10 —  jeszcze parę/sztuk do nabycia vv /2e- 

• - dakęji, w blria 6 m. 16.

p o l e c a m y

FABRYKĘ KAPELUSZY 
FILCOWYCH, SŁOMKOWYCH i GALAiTERYJNYCH

W A C Ł A W A  S Z U L C A
wspótoracownlHa firm

A. BERNARDIN SUCR-FANFANI etSTAGI
W  PA R YŻU

, . W A.;R S Z A W A 
C h m le lr ta  15—Y e le fo n  3 0 7 -7 6
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Jeżeli nie Sźyłler-Szkolnik, to któż 

inny potrafi szczegółowo określić 

Twój charakter, zdolności i przeznaczę 

nie, Szyller-ŚzkoIn-ik jest Reitakt&rein 

p ism a „Ś w it"  (W iedza  Taje nt.ą) a u 

torem, w ielu prac naukowych, posia

da  szereg p ro toku łów  Towarzystw  

N aukow ych Stolicy. Jeżeli C i brak 

energ ji," rów now agi, jeżi*li cierpisz 

m oraln ie , potrzebujesz d ibrej rady, 

przyjdź, a poznasz kim  jesteś, kim  

być mbżesz.“Dow iesz się, jak żyć, po

stępować «by zwycięsko przeciwstaw ić się losowi, Je 

żeli wąt- ''.Ziiiie masz czasu, napisz-natychm iast im i^ , 

rok, m iesiąi urodzenia , a  otrzym asz okrfś len ie  w ażnie j

szych faktów  życ ia  darm o  (75 gr. znaczki pocztowe 

i niniejsze og łoszen ie  załączyć <—  W ar i.za# a  P SY C H O -  

0 R A F 0 L 0 3  - IZ Y L L E R  S Z K O L N IK  2 Ó R A W IA  47— 2 

P rzy jęc ia  osobiste p ła tn e— cały dzień . A n a liw  

szczegółow o'—  horoskop —  odpow iedzi s łynnego  m edian  

Eyigny-Raf* zł. 3 .



N
A

ST
ĘP

N
Y

 
N

U
M

ER
 

„Ż
Ó

ŁT
Ej

 
M

U
CH

Y'
- 

p
o

św
ię

co
n

y 
bę

dz
ie

 
„F

a
ch

o
w

co
m

"

W arunk i prenum eraty (w raz z przesy łką): miesięcznie zt. 1,00 —  kwartalnie zł. 2,50 —  półrocznie zł. 4,50 —  rocznie zł.

3,00. Z ag ran ic ą . 100 proc, drożej. K on to , w P .K .O . N r. 1 7 .440 „Sjwast"._____  1 ' __ ^  ■ \ ~

Ceny ogłoszeń: C'ita kolum u (3 szpalmwa) —  3b>) zi.

__I__________________ Adres Redakcji i A d in in is trac ji: (czynne od 10-10 p .p .) W arszaw a, W spó lna  6, lei. 702-1Ó.

W sezonie ogórkowym
p o j i o b c i ę c i u  1 5  p r o c ,

wąc

Wi(. Z: ■—  Co to ,jest? ! Co to mo 7"oc?yć? — £ —  —

D k  HK TO X KINA: -  Jest pan pierwszy m naszym wiJże'U w tym miesiącu, 
dyn^ćja Ki,i i , w dowój w i iączności. sktada p inu ten oto bukiet!

Wytłomaczyla.

- A co' robi pląni "‘jśm i przez cały 
dzień, będąc teraz emerytem. ■

-.Nic osobliwego:" kartofle obie
ra, nosi wodę, węgiel, rąbie jdrzeWo

Ostrożny turysta.

- Pan Rappaport wyjechał na WaJ 
kacje do Szwajcar.jii i wybiera się ko
lejką linową na Jungfrau. Pyta jednak 
przed wyjazdem dyrektora hotelu:

-  Gzy. nie radziłby mi pan dla bez
pieczeństwa wziąść z sobą przewodni 
ka na tę wycieczkę.

Zakochana.
~ Moja kochana, wybij śo'bb z g ło

wy zaręczyny z Zapycha!skirn, ten 
młodzik ząra’. h  ■ za’edwi2 50 złotych, 
tygodniowo...

- No tak,- tatusiu, ale nam itydzień 
tak prędko leci!

Też i riyczyńa.

- Chociaż mąż mój już dziesięć lat 
jest' kasjerem w banku, ale mimo to 
jest nam 'bardzo ciężko i ledwo koniec 
z końcem wiążemy.

- To widocznie dyrekcja za bardzo 
pilnuje i  kontroluje kasę.

Z cyklu

Jia s t  przyjaciele
dalszy ciąg

VI.
Od Cycerona sławnie:szy obrońca,
Z dawna już słynie z swej brze k’ęj

wym )\t y,
Stąd sława .jego bije jaśniej słom a,
— Viće - MARSZALKIEM jest, u'e

sejmowym! 
Konstytucyjne badał ;zawiłości.
1 był ministrem sprawied iweś i,
To, że mon;arch'ą jest i z nich poci o

di.
Życie mu słodzi...

VII.

Jedyny niemal ,,cywil" w naszym rź j~
d.'!c,

Stenpo!ityki .dzierżący w swem ręku, 
Oslał się jakoś w redukcyjnym pr } ■

I po Wierzbowej chodzi pełen wd -
ku.

Publiczność o nim słyszy raz do rok u, 
Ody zacznie ś'edzić spraw genewski h

.toku .
Że mało wiemy Ori mu nie wytyj.i 
To — polityka.., Marlen.

Prawdomówny cadyk.
W domu Wolfa Jungmann palą się 

świece sobotnie. Stary W of opówiaOa 
swemu przyjacielowi, Greifenbergow i. 
o Cudach i nalożności cadyka mias
teczkowego.

- Możesz mi wierzyć lub nie, ale 
w ciągu całego tygodnia rebe zamylu 
się w swoim pokoju, gdzie studiu ie 
talmnd, nip jedząc, nie pi;ąc i nie 
śpiąc i tylko od czasu do czasu ror- 
mawiia z Panem Bogiem.

— Któż ci to' opowiedział ? pyt.i 
Greifenberg Jutrgmana/

-  Sam rebe!.,.
— On sam? A może mówi niepraw

dę?
— Jakto!? I ty myślisz (że Pan Bój' 

rozmawiałby z kłamcą?!

Przyczyna.
- Dlaczego pan tak płacze?
- Bo w tem miejscu utopiła si; 

przed rokiem moja. żona.
-  Przecież ożenił się pan już por.r. 

drugi.
- No,' właśnie, ale tej drugiej, a i- 

ny nie rnogę w żaden sposób n i 
mówić do kąpania się tutaj.

Redaktor odpow iedzia lny : Franciszek G aw rońsk i. Wydawcą- Tow Wvd. ..SWAST"., sp. z o. o.

Prysyłka opłacona ryczałtem Zakłady G raficzne  Warszawa N ieca ła  6 telefon 680-25.




